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K U R Y E R  L I T E W S K I
W W I L N I E  D N IA  L IP C A  V . S. i 8 i 4 . R O K U .

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
S .  P e t e r z b u r g  d n i a  i b g o  L ip c a .

P o ia w c  z о г ay , dnia i 3 go, o godzin ie  'J tn e y  zrana, 
Stolica  nasza była napełn iona radością z p ow od u  szczę­
ś l iw eg o  przybycia N a y i a ś n i e y s z e g o  P A N A . JE­
GO C E SA R SK A  MOSC raczył prosto zaiechać do K o ­
ścioła K azańskiego, i tam  w ysłu ch aw szy  nabożeństwa,  
udał s ię  do z im o w e g o  p a ła c u , stamtąd zaś do K a ­
m ien n eg o  O strow u. N aród u nies iony  radością św iad­
czy ł  ją tysiącznem i okrzykam i U r a l

N aza iu trz ,  w  poniedzia łek , N a y i a ś n i e y s z a  
C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r y a  T e o d o r o w -  
n a raczyła tu  przybydź z P aw łow sk a .

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r z e -  
w  i c z i  W i e l k i  X  i  ą ż e K o n s t a n t y n  P a w ł o ­
w i c z  p o w ró c ił  także do te y  sto licy .

W cz o ra y ,  w e  w torek , zp ow od u  szczęśliw ego przy­
bycia  N ayiaśn ieyszego  P A N A , w  K a ted rze  K azańskiey  
z łożon o  u roczyste  dziękczy n ien ie  Panu Z astęp ów , w  
przytom ności N ayiaśn ieyszego  C E S A R Z A , N. C e s .  a-
r z o w e y M a t k i ; I c h C e s a r s k i c h W y s o k o ś c i
C e s a r z e w i c z a  i  W i e l k i e y  X  i ę ż n e у  , tu ­
dzież  przy zjezdzie w ie lk iey  liczby znakom itych  osob 
płci ob o iey  1 obcych  M in istrów . P o  przybyciu  N a y ­
iaśnieyszego  P A N A  do K ościoła , N  ay prze w  i ele b n i ey -  
szy M etrop o lita  A m b r o ż y  przyiął JEG O  C E SA R SK Ą  
MOSC przy w e jś c iu  z K rzyżem  i  w  assystencyi in ­
nych A rch ire iow  i znakom itszego D u ch o w ień stw a ,  i 
m ia ł  s tosow n e do M o n a r c h y  p ow itan ie .  Potem  za­
czę ła  się Msza S. którą celebrował M etropolita  A m b r o ~  
Ł y .  W  czasie nabożeństw a i przy  śp iew aniu  T e  JD tum  
grzm ia ły  działa i rozchodził  się odgłos d zw on ow , k tó ­
ry  się  przedłużał przez dzień  cały. N ie  jesteśmy zdol­
ni opisać tych  uczuć radości, jakie zaym ow ały  w szyst­
k ich  m ieszkańców tey  stolicy, po szczęśliw ym  do n iey  
p o w ró c ie  ukochanegcf M o n a r c h y .  Lud p rzepro­
w adzał N ayiaśn ieyszego  P A N A  do K ościoła  i z K o ­
ścio ła  z n ieustannem i okrzykam i U r a l  ( z  P o c z :  P ó łn . )

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .
N i e m c y

O d  M e n u  d n i a  15g o  L i p c a  n . s. N  а у i a ś n i e y -  
s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  przybyw szy  do M a n -  
h e i m u  dnia 7go t. m. był tam p ow itan y  w im ien iu  
W ie lk ie g o  X ię c ia  Badenskiego , k tóry  z przyczyny  
niezd row ia  sam się znaydow ać nie mógł. W  zamku  
N. Margrabiny Badeńskiey, R o h r s b a c h , C e s a r z  zna­
lazł N .  sw o ią  M a ł ż o n k ę , która tam przybyła  
z  B a d e n , —  D nia 1 lg o  N .  C e s a r z  i C e s a r z o ­
w a  by li  w  K a r l s r u h e  , stamtąd pow rócili  do B r u c h -  
s a l , gdzie C e s a r z  chciał oglądać 2gą d y w iz ją  s w o -  
іё у  gw ardyi.  D nia  i 3go oczek iw ani byli w  L i d w i g *  
s b u r g u . K ró l W ir tem b ersk i  w yjech a ł na p rzeciw ko  
M onarchom  do H e i l b r o n n . L ecz  C e s a r z  dnia i 3 go 
i u z przybył do F r a n k j o r t u  , po w id zen iu  się z K rólem  
W irtem bersk im  w H e i l t b r o n , a stąd przez H a n a u  i  
W e i m a r  pośpieszy do kraiów sw oich . —  W ie lk a  X i ę -  
i n  a K a t a r z y n a  przez W i r c b u r g  poiechała do W e y -
m a r u ___ D nia  5go t. m. W ie lc y  X ią żę ta  M i k o ł a y
i M i c h a ł  udali się z Z u r y c h u  do Z u g , m ieli  prze­
być górę B i g i  у zw iedzić  L i n t h t h a l e r , a stamtąd przez  
T o g g e ń b u r g  do St. G a l le n  przedłużać podróż sw o ią .  — ✓ 
M inister  S t e i n  ъ  M a n h e y m u  p o iech a ł  za N a y i a -

ś n i e y s ^ y m  C e s a r z e  m R o s s y y s k i  m. —-* D nia  
l 4 go X ią ze  H a r d e n b e r g  przybył do F r a n k j o r t u ,  -—  
X ią źe  M e t  er  n ic h  , powracaiąc z P a r y ż a , udał s ię  d© 
N. C e s a r z a  R ossyyskiego do B r u c h s a l .

z  L i p s k a  d n i a  17g o  L i p c a  n . s. W czoray  ok o ło  
południa przybył tu niespodzianie N a y i a ś n i e y -  
s z у  C e s a r z  A L E X A N D E R . O dw iedz ił  O n  zaraz  
X ięźn ę  E lżb ietę  Saską, potym  X ięc ia  A n h a l t - D e s s a u  
i  iednego Oficera ciężko ranionego w  b itw ie  pod L i -  
p s k ie m .  —  K u  w iec zo ro w i M o n а r c h  a przechodził  
się p ieszo po mieście  w  śród tysiącznych okrzyków  
itradоуѵanego ludu. D z iś  o godzin ie  6 tey zrana ra­
czył | a d ź  audyencyą W ła d z o m  m ieyscow ym , udał s ię  
połeoi do Greckiego K ościo ła  , a przed bramą G rim — 
mayską , uczyn iw szy  rew ią  z a ło g i , udał s ię  daley W 
podróż sw oią ,

z  F r a n k j o r t u  n a d  O d r ą  d n ia  1 & go L i p c a  n . s . D z iś  
o godzinie 3 fciey zrana N ayjaśn iejszy  C e s a r z  R os­
syyski , pod im ien iem  Jenerała R o m a n o w a , iadąc z  
L i p s k a  przejeżdżał przez K i s t r y n  , o d m ó w iw szy  w sze l­
k ich  p rzy g o to w a ń ,  iakie tam uczyniono na Jego przy­
jęcie . -—  W k ró tc e  potym  Jenerał Hrabia T a u e n z i e n  
W i t t e n b e r g  , i Cesarsko R ossyyski M inister Baron A l o -  
p e u s , tu d zież  Jenerał R ossyyski H rabia  W i t t g e n s t e i n  
przybyli  t u z  K r o s s e n .

z  В г и х е і і і  d n ia  L i p c a  n . s . K orpus W a l -
m o d e n a  , k tóry ostatni w ychodził  z F r a n c y i , przybył  
do N a m u r u .  Od 7 mi u m iesięcy  przez N a m u r  i  oko­
lice przeszło w ięc ey  600  tysięcy lu d z i ,  w oysk  Fran­
cuskich , R ossyyskich , Pruskich i innych. D z ie ie  te ­
go kraiu n iew ystaw ia ią  przykładów podobnie licznych  
przechodów , { z  G a z .  B e r l i n . )

F  R  A N  c  Y A.
z  P a r y ż a  d n ia  8 go  L i p c a  n . s. K ró l od n ie ia -  

k iego  czasu bierze sztuczne kąpiele  w  Pałacu T u i-  
leryiskim. —  X ią źe  P l a c e n c y i  ( L e b r u n  ) m ianow any  
iest Prezydentem  Izby Parów . —- W y ro k iem  K ró ­
lew skim  Arm ia P ołu dn iow a  rozw iązana została. 
W sz y s tk ie  iey  korpusy powracają do sw o ich  garni­
zonów . Marszałek S u A i e t , X ią że  A l b u f e r y  m iano­
w a n y  iest dow ódzcą lo t e y  d y w iz j i  w oierm ey —  Mar­
szałek X iąże  T r e v is o  o trzym ał d o w ó d ztw o  з б іе у  dy­
w i z j i  , która obeym uie F l a n d r y ą  i A r t e z y ą . .—  Je­
nerał R a p p  i inni Jenerałow ie  z G dańskiej załogi , 
tudzierz Adm irał P e l l e y  pismem z K i io w a  pod dniem  
4 tym C zerw ca im ien iem  swoim  i całego lo g o  korpu­
su zaręczyli w ierność K r ó l o w i .—  D aw n y  ubiór sta  
S zw a jc a r ó w  iest  na nowo w prow adzony. Jedna stro­
na czerw ona , a druga czarna pódlug daw nego  z w y -
c z a in ,__  Hrabina St. L e u , dawna K ró low a  H o llen -
derska, ma się udać w tych  dniach do kąpieli A k w is -  
granskich.

z  P a r y i a  9 g o  L ip c a  n . s . Dnia 8go t. m. K ról  
Pruski opuścił P a r y ż ,  i przez B u r g u n d y ą  i  F r a n c h e -  
C o m te  przedsięw ziął podróż do N e u j c h a t e l . K ró l ten  
zachow uie  zaw sze i n c o g n i t o , pod im ieniem  H rabiego  
R u p p in .

P ism a P a r y s k i e  zaw sze z w.ielkićm poszanow a­
niem  i  w dzięcznością  wspominają o Jenerale R o s -  
syyskim Baconie S a c k e n ie .  Przed sw oim  odiazdem  
г  P a r y i a , z łoży ł  on u K om m endanta iednego od­
działu gw ardyi N a ro d o w ej  pew ną summę p ieniędzy  
dla rozdzie len ia  m iędzy ubogich * którą ten O f ic e r ,



dopeln ialąc -s^aoliwnego -za-miaru W ©dza.3 z ło ż y ł  w  
M e r o s t w ie  dziesiątego -okręgu.

Jednemu z tu te j s z y c h  uczonych  i  pisarzÓw , iak  
m ó w ią  , Uczyniona była  p rop ozycja ,  aby za w yp łace­
n iem  sum m y 3 g o , o o o  f r a n k ó w , udał s ię  na w yspę  
E lb ę  , gdzie sobie życzono użyć iego  ta len tów  i p ió -  
jra, .—  G azeta  J o u r n a l  d e s  D e b a ts  zaprzecza doniesie­
n io m  innych g a z e t , iż tak znaczne sum m y m iały  po­
zostać po byłey -Cesarzowej J ó z e f i n i e . —  T u te j s z e  
dom y g r y , cierpiane od przeszłego R z ą d u , i które  
m u  corocznie 4 оо,сюо franków  p rzy n o s i ły ,  m aią bydź 
teraz pod ścisłym dozorem  , nim zostaną zupełnie zam^ 
łknięte.

z  P a r y i a  l o g o  L i p c a  n . s . M ów ią  teraz o kano­
n iz a c j i  L ud w ik a  X V I , tu d zież  o r e w i z j i  ieg o  p ro -  
cessu , iako  też processu K ró lo w ey  i Xi.ęźney Elżbie­
ty .  —  M ów ią  także o zaszlubieniu X ięc ia  B e r r y  z  p e ­
w n ą  X ięźn iczką  W y so k ie g o  Panującego D om u. S y ­
nom  tego  X iąźęc ia  dostanie się  zapew ne następstw o  
na tr o n  F r a n c u sk i , a lbow iem  stan zd row ia  X ięźn ćy  
A n g o u l e r n e , nie czyni nadziei potom stw a. —  X ią że  
B o u r b o n  syn X ięc ia  C o n d ć , nie znaydow ał się na ża­
dnym festynie  dworskim , i  o d m ów ion o  m u pasportu  
do A n g l i i , k tórego żądał.

Pan R ib o u t  w  Izb ie  deputow anych  w n i ó s ł , aby  
D epartam enta które ucierpiały  przez ostatnią w o y n ę  , 
m ogły m ieć w ynadgrodzen ie  i podał razem sposób,  
którym  to  dopełn ione bydź może. W n io se k  iego  
w z ię ty  na rozw agę.

Jedna z naszych gazet donosiła z gazet D u ń sk ic h , 
i e  X ią ź e  Następca S z w e d z k i , chcąc rozciągnąć k o n -  
skrypcyą w  S zw ecy i,  aż do i6 to - le tn ic h  m łodzieńców ,  
m iał przez to  oburzyć na siebie stan m ieysk i i w iey -  
»ki ; że szlachta iest  mu p r z e c iw n a , u trz y m u ią c , że  
połączen ie  N o r w e g i i  tyyłotiy n a w et  szkod liw em  dla  
S z w e c y i .  Na p rzeciw ko tak iey  pogłosce , Kanclerz  
Szw edzki W e t t e r s t a d t  og łosił  następną notę :

„ J e s t  r z e c z ą  f a ł s z y w ą  ,  a b y  X i ą z e  N a s t ę p c a  m i a ł  
lp r o p o n o w a ć  r o z c ią g n ie n ie  K o n s k r y p c y i  a z  d o  i 6t o - l e t n i c h  
■ m ło d z ie ń có w  , a lb o w ie m  z  K o n s k r y p c y i  p r z e z  S t a n y  K r ó -  
l e s t w a  u c h  w a l  o n e у , z o s ta ie  ie s z c z e  K r ó l o w i  t r z y  k l a s s y  , 
k t ó r y m  ie d n a k z e  J .  K .  M o ś ć  s ta w a ć  n ie  k a z a ł , a lb o ­
w i e m  b e z  n ic h  m a  d o s y ć  w o j s k a  d o  p o k o n a n i a  N o r w e ­
g i i . R ó w n ie  ie s t  r z e c z ą  f a ł s z y i u ą , a b y  p o d o b n y  ś r o d e k  
b y ł  p r o p o n o w a n y , g d y ż  w  S zw ecy i  K r ó l , p r a w  te g o  
r o d z a i u  b e z  z g r o m a d z e n ia  S t a n ó w  , a n i  p r o p o n u ie  , a n i  
o d m ie n ia .  F a ł s z e m  ie s t  n a k o n i e c , a b y  p o d o b n a  p r o p o z y ­
c j a  w z b u d z ić  m o g ła  n ie u k o n te n to w a n i e . S z l a c h t a  , M i e ­
s z c z a n i e  i  W i e ś n i a c y , k t ó r y c h  tu  m a l u i ą  i a k o  n ie c h ę ­
t n y c h  X i ą z ę c i u  ( a  z a te m  z o s t a w i a i ą  m u  b a r d z o  m a ł ą  
l i c z b ę  s t r o n n ik ó w  ) d o w io d ą  E u r o p ie , i z  to  n ie  p i e r w ­
s z y  r a z  M i e s z k a ń c y  S z w e c y i , s ą  z ł e  z n a n i  D u ń s k i m  
N o w i n i a r z o m .  W s z y s t k i e  k l a s s y  S z w e d z k i e g o  N a r o d u  
p r z y i ę ł y  X i ę c i a  N a s t ę p c ę  z  u c z u c ia m i  p r a w d z i w e j  m i ­
ł o ś c i  ,  i  g d y b y  X i ą z e  c h c ia ł  w e z w a ć  w s z y s t k i c h  S z w e ­
d ó w ,  w y r z e k ł b y  t y l k o  s ło w o , a  N a r ó d  c a ł y  s t a n ą ł b y  p o d  
j e g o  c h o r ą g w ia m i .  ,, ( z  G a z . B e r l i n . )

P r u s y .
D n ia  s 3go L ipca  n. s. przybył do Berlina w  po­

w r o c ie  z L ondynu  X iąźe  W i l h e l m  Pruski, a dw óm a  
dniam i p ie rw e y  X ią że  H e n r y k  Pruski.

z  N e u f c h a t e l  4 g o  L i p c a .  U kończył się stan ty m ­
czasow y naszego X ięstw a .  Marszałek B e r t h i e r  przez  
A k t u rzędow y zrzekł się nayw yźszey  w ładzy. A k t ten  
w raz z aktem K o n s ty tu c j i  d )a X ię s tw a  N efszate lsk ie-  
go  pod d. iS ty m  C zerw ca  w  L ond yn ie  podpisanym,  
od K róla Jmci Pruskiego do tu te jsz e g o  G ubernatora  
przysłany został. Żadna znaczna odmiana nie zacho­
dzi w  form ie  Rządu. O  godzin ie  u t e y  zebrała się  
Rada M iasta, i w raz ze w szystk iem i m ieszkańcam i  
w yk o n a ła  przysięgę wierności.

z  N e u j c h a t e l  6go  L i p c a .  K ró l Jmć P ru sk i bierze  
na sw ó y  żołd batalion N eufchatelsk i od 4 o o  ludzi $ 
będzie  on składał część G w ard y i K rólew sk iey .  K ról  
ma stanąć w  domu P. P o u r ta le s .  Monarcha ten  ma  
dadź b a l , na k tóry  8oo  osob będzie w ezw an ych . R a ­
da m ie jsk a  w y ieźd źa  dziś przec iw k o  K ró lo w i  a i  do

F e r m e r e s . —  T w ierd zą ,  że K ról X ięc iu  W a g r a m ,  by*  
łem u  X ię c iu  N e f s z a t e l s k i e m u  w yznaczy ł pensyi 
tys ięcy  franków, ( G azety  W ied eń sk ie  donoszą, i s  
K ról Pruski dnia i s g o  L ipca przybył do N e u f c h a t e k )  

W  L O C H Y .
Pod i 4 tym C zerw ca K ró l N eapolitański w y d a ł  

r o z k a z ,  iż  żaden S y c y l i j c z y k , ani N eapolitańczyk  
przybyw ający  z S y c y l i i  , bez paszportu M inistra N e -  
apolitańskiego do kram wpuszczony n ie  będzie. P o ­
w o d em  do tego zakazu ma bydź p o d o b n y , który w  
S y c y l i i  w zg lędem  N ea p o lita ń czy k o w  został w yd an y .  
G azety  N eapolitańskie  pod 2 o tym  C zerwca ostrzega­
ją lud, aby n ie  daw ał w iary  burzycielom  pokoiu  , k tó -  
rzy  przez ro zs iew a n ie  fa łszyw ych  w ieśc i  chcą w z n iec ić  
w o y n ę  d om ow ą------W zg lęd em  o d ezw y  Jenerała N e ­
apol! tansk iego  w  A n k o  n i e , k tóra  w  m ocnych  w y r a ­
zach g ro z i  n ieposłusznym  jego w ła d z y , p ism a publi­
czne w R z y m ie  czynią  d o tk liw e  u w a g i ,— r. Byli t o ,  
m ó w ią ,  w ier n i  poddani P a p ie ż a ; ale od czasów u c ie -  
m ię ź y c ie la ,  k tó ry  chciał niegdyś u iarzm ić H i s z p a n i ą , 
daw n o  już p rzyw ykliśm y  w id z ieć  nazw ane b u n to w -  
niczem i N arody , broniące praw  i  rządów  sw oich . D z i -  
siay jednak już to  nie uchodzi w ię c e j ,  i przyw łaszcze­
n ie ,  k tóre s ię  w  p ro w in cja ch  P ap iesk ich , nigdy przez  
sw o ieg o  w łaścicie la  n ie  o d s tą p io n y ch , od roku  180 8  
rozpośc iera ,  musi w ziąść  s w ó y  koniec. „

W  M e d y o l a n i e  w yroki w ydane za przeszłego R zą ­
du p rzec iw k o  PP: L i i t a  i Q u a r e n g h i , za to  , iż  c i  z o ­
s taw ali  w  służbie R ossyysk iey , zosta ły  zniesione. Z  
G e n u i  A n glicy  w y p ro w a d z i l i  4 ry brygantyny, i jeden  
okręt l in io w y ,  k tó ry  w łasnym  kosztem  d o k o ń czy w -  
szy, G e n u a  nazw ali.  D a w n e  dni św ią teczn e  w  G e n u i  
zosta ły  p rzy w ró co n e .—  W y r o k ie m  P a p i e z k i m  D o m  
p o ż y c z k i , noszący p iękne nazw isko, M o n te  d e l l a  P i e ­
t a ,  k tórego p rzeznaczen ie  było w spierać ubóstw o, ja ­
ko n ie w ie r n y  tem u  p rze zn a cze n iu , i  k tóry  s ię  od  
niejakiego czasu zam ien ił  w  dom szkaradnej l ic h w y ,  
został zam knięty  , i  n a w e t  w szystk ie  sprzęty  , k tó re  
w artości z ło tego  n ie  p rze ch o d z ą , bezp łatn ie  w łaści­
cie lom  zw rócone bydź pow inny .

D nia  5go Czerwca na w yśp ię  K o r  f u  za tkn ię to  b ia ­
łe  kokardy.^ D n ia  6go  przybyła z T u lo n u  K ró lew sk o -  
Francuska Eskadra, niosąca na sobie K om m issarza  Je­
nerała B o u ln o i s , k tóry  dnia i j g o  C zerw ca  oddał w y ­
spę A ngielsk iem u Jen era łow i C a m p b e l :  Anglicy w ięc  
obieli  w  posiadanie w y sp y  Jońskie w  im ieniu  M ocarstw  
Sprzym ierzonych. Załoga Francuska, częścią na sw o -  
ie y  eskadrze , częścią na Angielskich  okrętach  p r z e ­
w o z o w y c h  , odpłynęła  do T u lo n u .

z  T u r y n u  e8go  C z e r w c a  n . s. H rabia  B u b n a  p rze­
sta ł  odbyw ać obow iązki Austryackiego Jenerała i  m ia­
n ow an y  P osłem  przy tu te j s z y m  D w o r z e , w z ią ł  na 
s ieb ie charakter w yłącznie  dyplom atyczny. N a j w ię k ­
sza część w oysk A ustryackich  udała się do L o m b a r d y i .  
W  P ie m o n c ie  pozostał ty lk o  korpus około  8 o o o  lu ­
dzi.  —  Hrabia St. M a r s a n , były cz łonek  Senatu  F ra n ­
cuskiego , m ianow any jest P os łem  K róla  Sardyńskie-  
go  na p ow szechnym  K ongressie .  W y ie ź d ź a  on d zi­
s ia j  do W i e d n i a . —  T w ierd zą  r i e  m iędzy  naszyny 
D w o r em  i  F ra n cją  jest w  robocie u m o w a  , przez k tó ­
rą za część od p a d łe j  do F r a n c j i  S a b a u d y i , o f ia ru je­
m y  tem u P ań stw u  H rabstw o N i z z a .

W. B r y t a n i a
z  L o n d y n u  8 g o  L i p c a .  W c z o r a j  w e  w szystk ich  

K ościo łach  P ań stw a  obchodzone było ś w ię to  pokoiu.  
W  L o n d y n i e  w  K oście le  Sgo P a w ła  , zgrom adziły  się  
naypierw sze W ła d z e  P a ń stw a  dla złożenia  N a j w y ż ­
szem u  d z ięk ów  za ten  dar n ie  ocen ion y ____W  tych
dniach także K ró low a  obchodząc uroczystość pokoiu  
dała w  W i n d s o r  obiad dla 2,000 ubogich.

K ró lew ic z  Pruski kilką dniam i przed w y ia zd em  
zachorow ał w L ond yn ie  na o d r ę , z  k tó rey  iednak iuż  
zupełn ie  w y zd ro w ia ł.

X ię ź n a  G a l l i i  w yznaczonych  Jey przez Izbę N iż ­
szą 5o tys ięcy  fu n tó w  sz ter l in g ó w  rocznego doch o­
du nie przyjęła , i  sw e  p ow od y  , w  liście do m ó w cy  
Izby p isanym  , tłum acząc , m ó w i  ; Iż iest  p rze ię -



t a  w d zięczn o śc ią  za tale przy iaznę dla n iey  sltłonno- 
Ы  Izby  N iż sz ćy  , ciesząc się  ,  źe w  n łśy ,  sw e  w spar­
c i e  zn ąyd uie  : le cz  źe  nie m oże  zezw olić  , aby z jey 
p r z y c z y n y , iuż  i  tak  w ie lk ie  c iężary  i p odatk i ludu , 
ie sz c z e  p ow ięk szon e  b y ły .  D ochód roczny 55ciu t y ­
s ię c y  fu n tó w  sz ter l in gów  w ystarczać będzie  na ióy  
p o trzeb y ,  tę  sum m ę przyim ie z naytk liw szem  uczuciem ,
lecz  w iek szey  n iech ce  w y m a g a ć ., ,

L ord  C o c h r a n e  ukazał s ię  w  Izbie N izszey  , zaiął 
s w e  m ie y s c e ,  i  prosił  o d o zw o len ie»  aby mu w olno  
było  p rzec iw k o  w y r o k o w i»  k tóry  go za m niem ane o -  
szukanie  B irźy  n a ,  n ies ław ną karę skazyw ał»  iinówić 
na sw o ią  obronę. C zyta ł w ię c  długą o d p o w ie d ź » w  
k tó re y  u tr z y m u ie ,  źe Sęd z iow ie  przez uboczne w z g lę ­
d y  obłąkani zostali .  P o  przeczytaniu  musiał opuścić  
Izbę»  a na w n ies ien ie  iLorda C a s t l e r e a g h  » ze P a i la -  
m en t n ie  ie s t  tr y b u n a łe m » i  ze bez w p row ad zen ia  
n a jw ię k sz e g o  n ie ładu i  nadużycia» nie m oże  się  wda*  
w a ć  w r e w izy ą  processu » Izba p o s ta n o w iła » ze Lord  
C o c h r a n e  utrącą sw o ie  m ieysce  w  Parlam encie » i  źe  
te n  w  S ąd ow n ictw o  w d aw ać  się  n ie  może. —  W  rz e ­
czy  sam ey S zery f  L o n d y n u  otrzym ał iuź  o b w ieszcze­
n ie  » źe  w yrok  L ord a  C o c h r a n e  na dn iu  lo ty m  A u ­
gusta  publicznie w y k o n a n y  bydź powinien»

z  L o n d y n u  1 2 g o  L i p c a  n. s. Słychać» ze odno­
w io n e  zostały  układy o zasz lub ien ie Х іес іа  O r a n i i  z 
X ięźn iczk ą  K a r o l i n ą . O statn ia  gazeta  D w orska  ogła­
sza prom ocyą X i ą ż ę c ia » z Jenerała Majora na Jene­
rała  L ey tn a n ta  w  w o y sk u  W .  B rytan ii .

Lord  C a s t l e r e a g h  w n ió s ł  w  Izb ie  N iz sz ey  adres 
p odz iękow ania  si le  zbroyney  tak m orskiey » iako i lą-  
d o w e y  ; a rozw odząc  się  nad zasługami X ię c ia  Y o r k u  » 
k tó ry  arm ią w  tak k w itn ącym  utrzym ał s ta n ie » uczyn­
n i ł  w n iosek  , aby m u osóbnym  p od z ięk o w a n o  adre­
sem . O boie  jednom yśln ie  przyięto*

L o rd  P a l m e r s t o n  dnia u g o  L ip ca  w n ió s ł  w  Izb ie  
N izsz ey  , aby u ch w alono  na w yd atk i  dla arm ii  zam iast  
*7 m il io n ó w  5 iak w  roku  p rze sz ły m , na te ra zn iey -  
szy  i 5 m il io n ó w  fu n tó w  szter lingów . —— P o w sta ł  
p rzec iw k o  tem u P. F r e e m a n t l e  » i  d z iw i ł  s ię  » iz  po  
zaw artym  pokoiu  » w yd atk i na armią za led w ie  ósmą 
częścią są zm n iejszo n e .  —-* L ord  C a s t l e r e a g h  odpo­
w ied z ia ł  » źe w o j n a  Amerykańska i  stosunki Sycy-  
l i isk ie  » n iedozw ala ią  tak nagłego zm n ie jszen ia  w o j ­
ska. W n io se k  L o rd a  P a l m e r s t o n » po nieiakich u w a ­
gach p r z y ię ty  został. ( z  G a z .  B e r l i n . ) 

H i s z p a n i a
P odług  l is tó w  z Madrytu pod 6tym  C zerw ca za­

padł w yrok  na trzech  C złonków  d o ty ch cza so w ej  R e ­
g e n c j i  , mocą k tórego  , K ardynał B o u r b o n  A rcy  B i ­
skup T o l e d u  został skazany na w ygnan ie  do R z y m u  » 
A g a r  do K a r t a g e n y » a  C i s c a r  zaprow adzony do tw ie r ­
dzy. —  K ró l iednak n iew ah a ł s ię  uznać w ie lk ich  za­
sług Feldm arszałka X ięc ia  W e l l i n g t o n a  , i n ie  tylko  
p o tw ie r d z i ł  mu ty tu ł  i s top ień  G en era l is im u sa » tu ­
dzież  Granda H i s z p a n i i  » a l e  n a w et  obdarzył go orde­
rem  z ło tego  Runa.

z  M a d r y t u  2 G g o  C z e r w c a  n .  s .  K o r t e z y  posta­
n o w iły  b y ły  , źe n a w et  ludzie Stanu m ie jsk ieg o  o trzy ­
m yw ać  m ogą stopnie O ficeró w  w  woysku. T era z  zaś» 
podług w yroku  K r ó la ,  n ikt do a r t y l l e r y i» ani do  
żadnego korpusu K adetem  p rzy ię ty  bydź n ie  m oże  , 
k to  p ie r w e j  nie z ło ży  d o w o d ó w  szlachectw a. —-  K a ­
p ituła  m iasta  A s to r g i .  o fiarow ała  Królowi^ w  dobro­
w o ln y m  darze 4 o tys ięcy  rea lów . W  ogolności D u ­
ch o w ień s tw o  stara się daw ać iak n a jw ię k s z e  d ow od y  
p rzy w ią za n ia ;  K ról t e i  ze sWoiey strony zw iedza  tu ­
t e j s z e  K la sz to r y ,  i  dokłada w sz e lk ie j  usilności do  
polepszen ia  ich  stanu.

Jenerał E s p o z  у  M i n a  w  im ien iu  d y w iz j i  N a -  
w arsk iey  , przysłał K ró lo w i adres pow inszow ania .  
P isze  w  nim , źe  iego  korpus od l s t u  ty s ięcy  lu ­
d z i ,  w przeciągu lat 4  zdobył l y c i e  t w i e r d z ,  l 3 o 
dział i 17 ,0 0 0  jeń có w ; osw obodził z  n ie w o li  3 , o o O  
H iszp a n ó w ,  i  4 o,ooo  n ieprzy iac ió ł  zabił albo zra­
nił. __  S y n o w iec  tego Jenerała znany pod im ien iem  »
M i n a  , i  k tóry  w zbu d ziw szy  pow stan ie  w  N a w a r r z e  ^

stał się tak strasznym Francuzom , dostał się im po* 
tern w niewolą , i lubo z zabrauemi jeńcami żaWsze 
się ludzko obchodził , był' iednak przez Francuzów 
bardzo twardo traktowanym. ( z  G a z .  B e r l i n . )

T  .11 R  C  ¥  A

Podług doniesień z K o n s t a n t y n o p o l a  pod śStyttl 
zerwca miasto S a t a l i a  , gdzie się był zamknął do­

wódca Tekke z Insurgeńtami, po I2tu miesięcznym, 
pełnym rozpaczy odporze, dostało się nakoniee W 
moc Ottomanów. Wiadomość o tern dnia algo przy* 
szła do Stolicy i powszechną sprawiła radość. Do- 
wódzca na statku odesłany został do K o n s t a n t y n o p o l a » 
gdzie Sułtan o iego losie ma stanowić—- Otrzymano 
także doniesienie od Rządzcy miasta S i w a s \  P e l i w d *  
n a  Baszy, i i  zbuntowani K u r d o w i e  pobici przez nie­
go zostali. —  Radość W. Sułtana z tych pomyślnych 
wypadków pomieszana iednak była dcmowemi smu­
tkami » to iest śmiercią córki E m i n y  Sułtanki, około 
roku maiącey, i zdarzoną niedawno stratą drugiej Fa­
woryty W Seraiu.

__ Pozawczoray przeznaczony do Mekki KisżWey-
Szerif, to iest podarek , którym każdy Kalifa Otto* 
manskiego Domu zwykł zdobić grób Proroka, wraz 
ze zwyczaynemi podarunkami dla S z e r y f a  M e k k i » 
i innemi prywatnemi rzeczami do rocznej Karawany 
naleźącemi , wśród największych uroczystości od­
wiezione były do B e s z y k t a s z , aby tam na równinach 
S k u t a r i  zbieraiącey się K a r a w a n i e  , pod rozkazami 
S u r a - E m i n i , czyli wodza, przez Pełnomocnych Kom- 
missarzy Sułtana wręczone były

Co się tycze stanu zdrowia w Państwie Tureć* 
kiem, ten się bynajmniej nie odmienił. W  S  m i r  n i e  
zaraza sroźy się ze wściekłością. E g i p t u  także , i  
Z innych Azjatyckich » a nawet Europejskich Prowin­
cji przychodzą smutne wiadomości o grasstiiącey zara­
zie. ( O e s t r » B e o b . )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
P. G u y t o n  М о т ѵ е а п у  który dał kreskę na śmierć 

Ludwika XVI, złożył swóy Urząd Administratora Men­
nicy. —  Sławny przez swoie rewolucyjne postępki» 
i znaiomy z okrucieństw w А ѵ і п і о п і е  i w L u g d u n i e » 
f o e b o i s  d e  C r a n c i » umarł niedawno w R e t h e i L  W ia­
domość o powrócie Ludwika ХѴІІІ do F r a n c y i  tak 
go mocno przeraziła, źe wszystkie jego członki pa* 
raliźem ruszone zostały.

Około 1,200 ludzi pracuią codzień w W e r s a l u » 
Z czego wnoszą» źe Król ma zamiar część roku prze­
pędzić w tamtym pałacu.

„__ K ról, jak donoszą Gazety Francuskie, miano*
wał Р» C h a t ę a u b f i a n d  Posłem Francuskiego przy Dwe* 
rze Szwedzkim.

M i n i s t e r  Marynarki oznajmił Stanowi handlu* 
i ą c e m u  , źe D e y  A l g i e r u  blokuie port T u n i s , a  Z a t y n t  
okręty na morzu śrzc dziemnćm niem aiąsię zbliżać do 
tego miejsca.

___  K o r p u S s  Pruski, który stoi we F l  a n d  t y  i  wyno­
si 4 o tysięcy ludzi.-— Twierdzą, źe przez czas kon- 
gressti, na którym się układa pokóy między A n g l i ą  
i A m e r y k ą , w G a n d a w i e , załoga w tem miejscu u- 
trzymywana będzie przez same woyska Beigickie.

. .. Gazeta Angielska M o m i n g - C h r ó n i c l e  utrzymu­
ie źe w czasie traktowania o zaszlubienie Xiężnicz* 
ki Karoliny z Xięcietn O r a n i i , Xiężniczka pisała do 
Hr. L i v e r p o o l  list, w którym się na to naybarziey u- 
skarża, iż przyszłoby jej porzucić ojczyznę w tey 
właśnie porze, kiedy połoźenieXięźney G a l i i , jey mat­
ki wymaga nay w ięcej obecności i pocieszenia ze stro­
ny córki. —  Mówi daley Xięźniczka, że do tego cza­
su nie miała sposobności zwiedzić własną ojczyznę» i 
poznać ten naród, ku któremu może kiedyś tak wa­
żne będzie powinna wypełniać obowiązki.—  W tyńl 
samym duchu, 1 w bardzo pochlebnych wyrazach pi­
sała Xięźniczka do Xięcia O r a n i i , Zapewniając-go, 
źe żaden wstręt ku jego osobie nie miał wpływu na 
to jey p o s t a n o w i e n i e . G a z e t a ,  K u r у  er  5 zaprzecza 
tym doniesieniom, twierdząc, ze takie przyczyny 
przez córkę przywiedzione byłyby * jey strony na-«



ganieniem postępków Oyća, to  nie było zapewne za- 
miarom Xięzniczki. Oprócz tego proponowane mał­
żeństwo nie byłoby przeszkodziło Xiężniczce pozostać 
w A n g lii , zwiedzić kray i poznać swoich przyszłych 
poddanych-—  Xiężna Leeds , jak powszechnie tw ie r ­
d zą ,  ma utracić swoie mieysce przy Xiężniczce. ^

( z  Gaz. W ied. ”
—  Ostatnia kolumna Sprzymierzonych dnia logo 

Lipca przebyła Ren pod Fort Louis. Składa się ona 
z gciu tysięcy G renadyerow  gwardyi Rossyyskiey i 
1000 koni. Jeszcze tylko niektóre oddziały cherych 
we Fr-ancyi pozostały.

—  Dotychczasowa W ircburska Brygada cd 4 do 
5ooo ludzi wynosząca, pod wodzą Póikownika M o - 
ser dnia 5go Lipca wykonała przysięgę Królowi Ba­
warskiemu,

—  K ra ie Rittberg, Согѵеу, Rheda, Liineburg, Dort­
mund i Reclingshausen , okrąg Stein/urtski, K antony 
Dolmen, H altem  , (Borken , Bocolt i Stadtlhon , które 
pierwey należały od W ieikorządzctwa Bergskiego, 
zostały, aż do ostatecznego rozstrzygnienia , poddane 
pod A dm inistracją Pruską. Przeciwnie Okrąg Mep- 
peńśki i części niektóre okręgu Łigeóskiego, które 
dotąd były pod Rządem Pruskim, oddane zostały tym - 
czasowie pod adm inistrac ją  Hannowerską. —  Jenerał 
Kleist v. Nollendorf ma woienne dowództwo nie ty l­
ko w Xięstwie Bergskiem , ale naw et w kraiach z 
tam tey strony Renu. —-  Dnia 8go Lipca Porucznik 
Pruski Norman ze 120 ludźmi korpusu Schilla , którzy 
dotąd byli w niewoli woienney na wyspie Porto Cros, 
przy brzegach Proićancyi , powrócili do ojczyzny.

( z Gaz. Beri. )
-— Xiąże Eugeniusz w podróży swoiey do Mumch 

odwiedził swoią k rew ną, W . Xiężną Badeńską z Do­
lna  Beaukarnois , i iuż udał się na powrót do Paryża.

—  Arcy Xiężna Marya L udw ika , k tóra iedzie pod 
imieniem Hrabini C elom o , dnia l i g o  Lipca n. s. 
przy była do A ix  w Sabaudyi, gdzie ma brać kąpiele.
Pr?ni ta  zrzekła się wyznaczonego Jey dochodu ro­
cznego mila cne, franków , k tóry  Jey zapewniła um o­
wa dnia 1 igo K w ietnia  zawarta.

—  Xiąże Antoni Saski i Jego Zona S ostra Ce­
sarza Franciszka , na uczynnione , iak słychać , we­
zwanie , udali się do Schónbrunn. —  Królowa Sycy­
l i j k a  z swoim naymłódszym synem Leopoldem miesz­
ka  w Hezendor/\ nie daleko Schónbrunn.

—  Naylaśmeyszy Cesarz Rossyyski w czasie swo- 
iego pobytu w L ondyn ie ,  wezwał do Siebie Dokto­
ra  Jennera , i nazwał go dobroczyńcą R o ssy i, albo­
wiem wynalazek iego szczepienia Ospy och rani aią- 
cey u ra tow ał miliony ludz i,  k tóre to Państwo nie-: 
gdyś przez Ospę natura lną traciło.

—  Ponieważ woyska Angielskie znayduią się do 
tey pory w7 Toskanii, przeto między Jenerałem Au- 
stryackim i Angielskim zaszły w tym względzie nie­
jakie zapytania i obiaśnienia.

—  Zatrzymane rzeczy Xiężney Elizy , zostały od­
prowadzone do LivornOj aby tam  prawdziwym swoim 
właścicielom oddane były. Z powodu zaciągnionych 
wielkich długów przez daw niejszą dynastyą we Wio* 
szech , ma bydź włożony sekwestr na iey ruchomy i 
nierii' homy maiątek.

„  W  Pismach publicznych nie masz dalszych w ia ­
domości o oddaleniu Napoleona z E lb y .—  Po prze­
dni cze donoszą , że hum or iego iest zawsze wesoły 
i że ciągle okazute wiele poważenia dla Anglików. 
K apitan  Usher, K apitan  T ow er , i kilku inny ch co- 
dziemne z nim iadaią.

—  Gazeta Ryska z Gazet Niemieckich zawiera :
.„ Duch panuiący w części -wojska Francuskiego , po­
dług zgodnych powieści przyieżdżaiucych z tego k ra­
in , nie iest do tey pory taki , lakiegoby sobie ży­
czyć należało. —  1 owracaiące z tw ierdz i z niewoli 
dawne Francuskie w oyska, okazuią dumę i niekar- 
ność. Stare gw ardye musiano z P aryża  oddalić i 
Rząd te tylko regimenta zbliża do Stoimy , k tóre w

swym duchu w ięce j okazuią podległości. Obrócona 
wszystkie usiłowania , aby z G wardyi N arodow ej zro­
bić można przedmurze tronu, iuż to okazując dla піёу 
zaufanie , iuż to pochlebiając jey  próżności. Rzeczą 
Jest godną uw agi,  że gwardya Narodowa , k tóra za­
częła rewolucją, może ią teraz zakończyć. Jednakże 
te łaski świadczone dla gwardyi Narodowcy nie podo- 
baią się wojsku liniowemu : niechętnie ono pogląd a ,  
iz w Pałacu Królcskim straż wyłącznie odbywani, a l ­
bo gwardziści od boku , albo Szw ajcarow ie  , albo na- 
koniec gwardya Narodowa.

O G Ł O S Z E N I E  ‘
^ W  skutek uwiadomienia w Gażetach St. Peterzburskich o 

przedazy zastawionego domowi Edukacyjnemu majątku Szkłow- 
sk ieg o ,  a następnie w Kuryerze L itew skim  , Ig o  ogólnego pod 
N iem  81 , 82 , 8 4  , drUgiego w szczegółach pod N iem  ć ą  # 
95# 9 9  roku *8 * 3  9 t o ż  ogłoszenie znowu się powtarza ; a
mianow icie  , IMPERATORSKA Opiekuziska St.  Peterzburska Rada 
Edukacyjnego Domu w skutek publikacji pod dniem 9 przeszłe­
go miesiąca 7bra w Gazetach uczynione j , ninieyszem p ism em  
w  szczegułach uwiadamia , że w teyże Radzie przedawac się" będzie 
niewypłacony na terminie  maiątek  n W in h o m y  , zastawiony Pizex 
ś p Jenerała Leytnanła  i Kawalera S. H. Ż o r y  c z a ,  w  Guberni! 
Mohzlewskiey , miasteczko Nowy Szkło w , miasteczko Stary SzkłóW 
l i c h  przedmieścia R yszkow icze , Zadnieprskcie , Choduły • W oy- 
towstwa W  у ź k o w a k i e g  o : W ieś Słobudka , przysiółek Ka- 
rzuny , W yżkowo , Zapołe , Meżnik Średni ,  Кореѵ хсу ,  Chilec ; 
Siseniwa , Pudkniaźenie , M ein ik  Wielki , Bouszowfa , Folwark 
Karzuny , C z y r y c  k i e g o :  W ioski : H arszkow o, Howoralu . 
T n l e s m a ,  Popowcy, Stary B raszczy n ,  Hiośni , Braszczyn noWv , 
U łan  pierwszy , U łan  drugi , Ułan trzeci , Szczecinka ; S t a r o -  
s z k ł o  w 3 k i e g o . W ieś  Stary Szkłów ; W iosk i :  Cbotemszcs-,-  
zna , Awczynianki , Boryskowicze , Matesy ,  Zarowcy , Łotwa 
Stibli ,  Pawłowszczyzna , Pikowiczć , Ziem ty  ; C z с r n u i  u c k i e -  
F 0 •" W ieś Stare Czernorucze , mnieysze Czernoiucze : W ioski - 
Stupiany , Wabicze , Tudorowa , Towkacze , Lachowcy Klimo- 
w icze ;  W ieś  Czerńcie wielkie ; W ieś  Czerńcie małe , Dobro w ki - 
W y s o c k i e g o :  W ieś Wysokie , W io s k i ,  Zahore , Dankowi- 
c z e ,  Pcpowcy , NoWasele , Łopowicze , Dobieyka w ie lk a .  Dobrey- 
ka mała , Pryhoniki , Sawelinki , Horodianka , -Trebuszki , Kamia- 
rowszczyzna , Litowskoie , Ihnarowka. Części Zadnieprskiey K i -  
s z c z у c k i e g a :  W ioski : N o sa ry , Diwnowa , O ,dat , Radisże ir ,  
Chodorowka , Huhdowka , Lubiża ,  Zachody , Cerkowiszcze D u­
szki •, Z aym iszcze , W7ołkowszczyzna , Kiszczvcy ,. Torkowka ’ Rab­
bi > Putniki ; S e r t i s ł a w s  k i e g o :  W ioski : Sertisławy ’ N o ­
wosiółki , O wsianki,  Szed ie ,  K ryw cy, Salęnniki , Horodiszeze 
K isie le ,  Rudnie , Karasy , M at i .n k i  , i K o z ł o w i c  k i e g o ;  
W ioski : Czerńcie i Stepkowo , a wszystkiego , w tych Miastecz­
k a c h ,  Wsiach , W ioskach  1 Folwarkach dusz płci męs-ney nCć> " .  
rew iz j i  1795 ośm tysięcy , sześćset trzydzieści dziewięć ,  «"po^ 
dług opisu 1809 roku przysłanego z Gubernskiego Rządu óśm ty ­
sięcy dwadzieścia dusz z ż o n a m i , z dziećmi i krewnemi z  
wnuczętami i z przyrodkjem obiey płci , ze znayduiącemi з і р ' о-  
sobiście i zbiegłemi , z z iem ią  z wygodami i z tdm wszystkiem 
co podług Prawa do tego majątku należeć może, Życzącym spbie 
kupić one przekładają się następne warunki : » 1 J Za Dobra , na ra ­
chunek tego długu złotem i s r eb rem , przyimą się obligacye Kom- 
missyi umorzenia długów ; przy przedaźy podług prawideł kassy 
Zachowawczej wnosi się nie mniey od rotey części ceny um ó ­
w ione j  za Dobra : w p ozosta łe j  zaś od tego sum m ie doliczają­
ce у się nad dług Domowi Edukacyjnemu „ za przedaiący się m a ­
iątek dozwala się kupującemu uczynić pożyczkę tey sum my pod 
zakładem Dóbr jego nie obciążonych , stosownie do zwyczajnych 
prawideł ka sy Zachowawczej , nie będąc iednakźe podległym usta­
now ionej kolei zapożyczających , z te r n ,  że w przypadku "nie oka­
zania tego dostatecznego zakładu w przeciągu Prawem ustanowic- 
nego^lwumedzieicego terminu , wyżey wzmiankowany zadatek ł0 tey 
części podłg zwyczajnych prawideł pozostaje na korzyść Eduka­
cyjnego Domu bez powrotu- 2 J  Jeżeli zaś kupujący dla swoiey 
łatwości Żądać będzie przeciągnienia wypłaty na rachunek' należą­
ce j  Edukacyjnemu Domowi summy złotem i srebrem , tedy się o- 
braca na jego korzyść dozwolona Naymiłościwiey rozkazem o po­
żyć za i ąnych tą  monetą  z kassy Zachowawczej , ulga , i ten  dług 
stosownie do tegoż Najwyższego zalecenia rozkłada się kupują­
cemu na lat i 2 , przyimuiąc w zakład ten kupiony przez niego m a ­
jątek podług przepisów Prawa. T eraźn ie jszą  zas publikacją o g ła ­
sza s i ę ; że targi na maiątek Szkłowski naznacza się , i szy n g o  
A u g u s ta ,  2gi ig g o  7bra , a gci 22go Decerobra teraźniejszego 
1814 rol<u 5 a zatem żądający lmpić ten maiątek , raczą stawić się 
do kupna we wszystkie naznaczone term i na nieodmiennie do St.
Peter zbursk iey Opiek uńsk iey Rady z rana o g od z, nie rotey , zapi­
sać s ię  zaś do targów , i widzieć, drobnieyrue opisy i wiadomo- 
• ci o t śm  majątku codziennie , wyłączając dni świętne : a także 

mogą w tym  czasie powziąć potrzebne wiadomości i w Szkłowsi. iey 
Ekonomicznej Kantorze zarządzającej tym m ają tk iem  , iak iuż i 
pierwey o tern było publikowano.

3. Niźey piszący się obwieszcza wszystkich Kred у tor o w J W W . 
Bronicow przez Exdyvvżzyą Miedzialską na Dobrach Kraysku w G'u- 
bernii M ińsk ie j  lokowanych , że dla zamitrężenia  czasem woiennym 
i zawieszenia wszystkich Sądowych eXekucyow, którzy swoich sched 
w Kraysku odkopczonych nie m aią , aby wszyscy przybyli do Kray- 
ska z Dekretem dla przyjęcia sched swoich, gd^ź d la te g o  tam  przez 
trzy miesiące bawić będę , abym każdemu ocikopczył i mappę oddał, 
od ,daty ninieyszey awizacyi , k tórą  własną ręką podpisuję. D a t t  
1 8 lĄ Julii 12 dnia.

D om inik  Daniszewski Komor; P t tu  Wałkom:

Dozwala się drukować• G. E. Groddeck P . O. Członek Komitetu Cenzury, W  Drukarni Dyecezalneyu X X .  M usyonarzów
D O D A TEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nr o  5 g.

O G Ł O S Z E N IA  S Ą D O W E  
2 Roku 1 8 14 Julu i6 g o  d n i a , za D ekretem  R e -  

m issyinym  Ziem skim  P ow iatu  W iłk o m irsk ieg o  w ro ­
ku 1811 Frbrunrij 4go Hnih zapadłym miedzy K r e ­
dy torami i wszelkiego ty tu łu  Pretensoram i W . Józe­
fa K o n to w ta  R otm istrza  W ołkow yskiego, Sąd E x d y -  
w izorsk i  do F o lw ark u  Puczan w7 P o w ie c ie  W i łk o ­
mirskim le ż ą c e g o ,  w  p ierw szym  term in ie  zjechawszy  
in w en ta cy ą  u c z y n i ł ,  A d m iu ish acy  ą p rze zn a czy ł , w y ­
m iar  gruntów  K om ęrnikom  zalecił , komportacyą  
w sze lk ieg o  maiątku na D ziedzicu  i Z en ie  iego  w ska­
za ł  , przyszły term in  oczewistjr na dzień 2oty 8bra  
za k re ś l i ł , w k tórym  ziezdz ie  sw oim  Akta w s z e lk ie , 
oraz L icy tacyą  ruchom ości p o m ierzy ć  postanow ił —  
A żeby w ięc  K r e d y to r ó w  i P re ten so ró w  wiadom ość  
doszła ogłasza.

O n u f r y  z  K l i m o n t t u  K l i m o w i c z  S ę d z i a  Z i e m . E x -  
d y w i z o r .  P r e z y d u i ą c . y .

J u s t y n  M i k u l i c z  S ę d z i a  G r o d z .  P .  W . E x d y w i z o r .
A n t o n i  K o p a ń s k i  S ę d z i a  G r o d z .  P t t u  W .  E x d y w i z o r .
J ó z e f  J a n u s z k i e w i c z  Z i e m .  W i l k o m ,  i  E x d y w i z o r -  

s k i  R e g e n t .

2. L ite w sk o  W ileń sk ieg o  G łó w n eg o  Sądu D epar­
tam ent drugi w ypełn iając przed pisanie R ządzącego  
Senatu w  U kazie  onego 1810. Roku D ecem bra 7. 
dnia w  Spraw ie zagranicznego O byw atela  Franciszka  
Żaby i zostającego w  stopniu  tego  za prze lew em  
P ułkow n ik a  byłych  w oysk  Polskich Bernarda P acz­
k ow sk iego , o poszukiw aniu  od Aktualnego Stanu K on-  
syliarza i K aw alera  Pusłow skiego  i 4 6 i .  Czet: złl* 
z procentami w yszłym  w yrażone: P o s t a n o w i ł :  D o k u ­
m en t  w lew k o w y  na w zm ien iep ą  summę przez F ra n ­
ciszka Za hę P u łk o w n ik o w i P ęczk o  w skiem u w ydany  
i  do A kt D epartam entu  pom ien ionego pod R okiem  
1810 . January i 10. w prow adzony  z Akt tychże  
w y e lim in o w a w szy  < w ypis  onego pod dniem  2. A p ry-  
ia tegoż 1 S io .  R oku  ZiiMm: 1060. w yd an y  u m k cze -

m nić , i aby A u ten tyczn y  D ok u m en t w l e w k o w y , w  
żadnym mieyscu nieb) ł poczytyw anym  za w a ż n y , i 
ieżeh  sie zaś gdzie w  przedstaw ien iu  okaże , D epar­
ta m en to w i 2 mu Sądu G łów nego  został г w ró eo u y $ 
przez G azetę  K ury era L itew sk ieg o  opublikow ać , co  
się  uskutecznia.

Sądu G ł ó w n e g o  Sekretarz D o b r z a ń s k i .

2. Za RemiCeą Sab u Głównego Lrit: Wileii: 2go Doperta- 
m en ta  w Sądzie Z iem : W ileń : z porządku wołania Aktora- 
tow odchodziła Sprawa między Kredy torami , Pretensorami 
i Dt-bitorami W . JPana Stefana W aglewskiego Regenta G r a ­
nicznego B a d a w  k iego, Adwokata Sadu Głównego Lut: W i ­
leńskiego , w któr* у Sad Ziemski W ileń: między innymi ja- 
ko w pierwszym te rm in ie  właściwemi w yro k am i, na wszyst­
kich K redytorach i Pretensorach stawniących i niestawaią- 
cych k ‘m portacyą wszelkich Dokumentów zacząwszy od dińei 
ig o  ^bra  i g r ą  roku w ciągu czterech tygodni do Kancella- 
ry i Ziem: W 'leń: spełnić s*ę powinną uznał , i równąz kom- 
portacyą nie ty  Ko in natura Dokumentów lecz nadto rucha* 
mego maiątku na regestrze  na samym W . JPaou W asilew­
skim zadeterminował , DebUorow do iednoczas -Wey ro zp ra ­
w y adcyrować dozwolił; Z ę b y  w :ęn wszyscy Kredytorowi© 
i z j a k i e g o k o lw ie k  b ą d ź  z r z ó d ła  do m a ią tk u  W  W  > i i  w k ie ­
g o  p re ten& ye u ra e z c z a c  m - ig ący  P r e t o n - o r o w ie  sub arnissio- 
n e  causae, a D e b i t o r - w i e  że w n ie s ta ń n o śc i  on у oh n e - t ą p i  c® 
c z e w is ty  w y r o k  d o j  * d n,o c z  а so w ey  w  p r z y s z ł y m  Sp ,rew y i r?y*  
p a d n ie n iu  ł ą c z y l i  się r o z p r a w y  i nie w iad o m o śc ią  n ie  za sł алій- 
l i s i ę ,  n i n i e j s z ą  t r z y k r o t n ą  w y d a ie  e w iz a c y ą

z  Magistrat miasta W ilna , przez rezolucją po proźbie ód Oby­
watela Wileńskiego Jeizego Dcbiowolskiego Opiekuna Nieletnich 
Łaszakiev(iczów podaney dnia j o  , t  m . nastałą , pos tan o w ił . Doai 
drewniany w Wilnie pod Nrem 670 na garbarskie у U-icy za byłą 
T a ta rską  Bramą będący po zmarłym Obywatelu W neask im  Jerzym 
Łaszakiewiczu , pozostały , iako odłu ony ; po орйаьіи  i  ottsro wa- 
niu przez publiczną licycar.yą na saty^fakcyą Kredytorom j P ie ten -  
sorom , wyprzedać ; o nastąpić ruaiącey wyprzeda у . i o terminach 
do Li cy tac у i . przez Gazetę 1 Druki ogłosić — Dla spełnienia cze­
g o ,  będąc z Magistrat*! wyzuaczonym zawiadamiam pow-zechność „  
iź-pomieniony D om  pizez Publiczną Licytacyą wyp i e r a m  w te r ­
minach : iszym  dnia 29go Julii ; 2g 1 m dma 1 rgo  , i 501 ni • s ta tecznym  
dnia 12go Augusta iB-4 roku , 1 że za złożeniem sur. my postąpić 
się maiącey i dopełnieniem punktów przed licytacyjnych Nabywca, 
będzie m ia ł  wydane Prawo wieczyste , aA zatem życzący cabyoź



pomieniony Dom , raczą i a wre 'się w terminach, rzeczonych na m i^ y -  
scu poło.enia onegoi .I)qjuu do Licytncyi — Pisań roku rg  -4 Jn ii 
20go dnia. Józef Klimaszewski Burm. M . W.

2 Roku i g i 4  miesiąca Junij . o dnia , w skutek Dekretu Z ie m ­
skiego Powiatu U pit: kie en na dniu 5 Junij; roku. teraznieyszego za­
padłego awizują się wszyscy in te resow an i iż  po ze złym Adamie 
Mederaie , zrobiła się Sprawa, o Su k ces «у ą po ni m między bracią 
W ilhe lm em  Woldemarem y i ich Synowcem Wilhelmem. Mederna- 
m i -4 W  te у że' samey Sprawie zaięci są wszyscy dłu nic у zeszłego 
Adama Medema i jego Kredytorowie i teyze samey Skrawy WoJ- 
demar Med-m przypadaiącey schedy na sieb-e po Adamie Medeaiie , 
oświadczył Fsdywizyą , i ta uznana r- Zęby tedy wszyscy mteres- 
sowani do funduszu po ze-szłyni Adamie Medemie pozostałego , m a ­
jący pretensye , przed Sądem Z iem skim  Upitskim w roku terazmey- 
szym od pierwszego Octobra rozpocząć się w  mieście Poniewie u 
mającym „ sami przez się ,  lub przez swych. Plenipotentów stawali , 
a W. W ilhelm  Medem, iesli iesfc w życiu , aby na ten  term in w myśl 
Dekretu osobiście s tawał pod stratą rz ezy , tak iak Dekret zastrzegł, 
to  przez gazety od Sądu Ziemskiego Pttu  Upitskiego czyni się ostrze­
żenie. Michał Pietraszewski Prezydent Sądu Ziem». Upij.

5 Z M etropolita lnego M uhilewskiego R zym sko-  
K atolick iego  D uchow nego  Korjsystorza obiaw ia s ię  
P r z e ś w ie t n e j  Publiczności , iż ktoby' w iedzia ł o ży ­
ciu lub śmierci Ur. T ek li  z Janickich G r a d z k ie y , 
która  w  roku i 5o 3 . sw ego  męża Ur. Bernarda 
G rodzkiego mieszkającego w Tarnopolskim  kra i u sa­
m o w o ln ie  opuściła —  T ed y  niech raczy o tern za­
w iadom ić tenże K onsysiorz . 18 14 . roku dnia 5 Lipca.

A s s e s o r  K a n o n i k  A r c h i k a t e d r  a l n y  M o l i i -
l e w s k i  A n t o n i  S y c h r a .

S e k r e t a r z  S t a n i s ł a w  Z a r ę b a .
O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

D o m  d o  p r z e d a ź y
3 D am  m urow any trzy -p ia tro w y  w  mieście W i l ­

n ie  na Ulicy  N iem ieck iey  pod N rem  86 położony do 
N ad w orn ego  Sow ietn ika Rogalskiego należący iest do 
p rzędąn ii  na bardzo w ygodnych  k o n d y cy a ch .—  K to ­
by ony życzył nabydź , raczy zgłosić się do Aktora  
m ieszkającego w  K am ienicy Szlachcica W ie r sz o ło w i-  
cza za Tatarską bramą.

2 O wiadczenie od Rządcy Słon:ms!<iego wojennego Lazare­
tu  Fryderyka Preysa , w odpowiedź na takoweź umieszczone w Ga* 
zecie Kur у era Litewskiego Nro 16. 17. i ig # loku  idącego. Ka­

rolina z Preysów Machnaurowa , i Maryanna Preyśówna , Siostry 
moie rodzone , wywdzięczając się za podeymowane po naszym osie­
roceniu przezemnie iednego koszta w ich wyżywieniu , Eduk cyi ,  
i iedney postanowieniu , trzymaiąc i użytkuiąc te raz  same iedne ze 
wspólnego nam rodzeństwu należnego maiątku , m m e brata w pu­
blicznych pismach czernic ośruielaią ‘uę  ^  Ostrzegając publiczność 
gdyby roi kredytów zaciągać nie ufała — D ziękmę naprzód m ym  
Siostrom , a obok ich i Szwagrowi Mich łowi Ma«.hnaurowi Apte­
karzowi Wileńskiemu , za ich o dobro publiczności troskliwość. 
Co do mnie oświadczam się przed tąź publicznością , którey w zg lę ­
dy w mym powołaniu potrzebne , źe praca moia i praktykowany 
T a le n t ,  wyst rczą otaczającym mnie potrzebom — bez smutne у ko­
nieczności uciekania się do kredytów — A nim W ładza do którey 
to  najeży rozwiąże kwestyą, czy Scheda moia po Rodzicach pozo,stała 
zmarnotrawiona , iak się podobało Rodzeństwu umianowac , przeze- 
mnie lub n ie ?  Troskliwy o móy honor , iak tylko od mych przy­
jaciół ostrze ony o ‘takowym mych Sióstr i Szwagra przywiązaniu 
zostałem ( co nastąpiło późno z okazyi mego ze Słon im a na czas 
wydaleniu' s i ę )  W raz  odpowiedzieć na one poczytałem za nay- 
pierwszy obowiązek. Ru '18*4 Msca Julii 6go dnia.

F. P. Upr. SI. WV L as .

Z b i e g l i  I u d  z i e
2 W  roku teraznieyszym i 8 4 rogo dnia z  maiątku Ru­

skiego Sioła J W. Mich. ła Mackiewicza Prezydenta w Guhernii W i ­
leński ey Powiecie Zawileyskim Parafii Wcystomskiey położonego, 
zbiegli trzey ludzie — i szy Wincenty Sadomir wolny za Paszpor­
tem  , urody średnie у więcey brunet iak biąd , mający la t 22 z za­
usznic z ką w lewym uchu du ą białą , wziął z sobą Surdut źułty 
ba i owy i dalsze odzienie. ~  agi Antorii Daszkiewicz poddany fokay- 
czyk ,. a razem i krawczyk , pisać umie dobrze maiący lat i g  > tw a ­
rzy pociągłey , włosów na głowie ciemno rudych , nosa dużego , u- 
rody średnicy cięki. — 302 Roman Hołowaez także poddany , m aią ­
cy lat 28 , urody średnicy , włosów ciemnych , był Kuchcikiem-.— 
Ktoby pomienionych ludzi wszystkich , albo któregokolwiek bądź 
złow ił  , niech raczy zawiadomić rńzey podpisanego zarządzającego 
Domem IW . Podczaszych Kossakowskich pod Nrem 149 sytuowa­
nego, w W iln ie .  — A liadgrodę z wdzięcznością przyzwoitą odbie- 
rze* Józef Ciszkiewicz..

2 U w ia d o m ien ie  Publiczności cd n iżey  piszącego  
s i ę ,  iż w  dniach teraznieyszego m iesiąca idącego jr8i4  
ro k u ,  zgubił Cerograff z podpisem Sztamy i Jankiela  
M ejerow iczów  O b yw ate lów  W ileńskich  w roku om i-  
nionym  miesiąca Februar. sy g o  dnia w ydany na sum­
mę Rubli srebr. 4 5 o , z P ieczętarzem  H ercyka Szkol-  
nika W ileńsk iego . —  Uprasza Publiczności , kto ma 
iaką w iadom ość  aby oznajm ił.

J ó z e f  C h a i m o w i c z  K i a c k i .


